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matury według 
nowego regulaminu

We wtorek odbyła się w 
Warszawie z udziałem ministra 
oświaty, Wacława Tułodziec- 
kiego, narada przedstawicieli 
kuratoriów szkolnych, na któ­
rej omówiono szczegółowo 
sprawy, związane z wprowa­
dzaniem w życie nowego re­
gulaminu egzaminów dojrza- 
łości. Regulamin ten szkoły 
mają otrzymać w najbliższych 
dniach. Egzaminy przeorowa- 
dzone zostaną w całym kraju 
w okresie od 20 maja do 20 
czerwca, szczegółowe ich ter­
miny ustalą same kuratoria.

Minister Tułodziecki w swo­
im wystąpieniu wskazał, że 
rady pedagogiczne będą w 
szerszym, niż dotąd zakresie 
odpowiedzialne za poziom przy 
gotowania uczniów do matu­
ry. W myśl nowego regulami­
nu, wyniki rocznej klasyfika­
cji uczniów w klasie X i XI 
wpływają w sposób istotny na 
dopuszczenie do matury.

PAP

Oświadczenie ZSRR 
przekazane do

Rady Bezpieczeństwa ONZ
Stały przedstawiciel ZSRR 

w ONZ, N. Fiedorenko wrę­
czył we wtorek przewodniczą­
cemu Rady Bezpieczeństwa, 
delegatowi Francji, Rogerowi 
Seydoux, tekst oświadczenia 
rządu radzieckiego w sprawie 
aktów agresji sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych wobec

RepublikiDemokratycznej
Wietnamu, z prośbą, by o- 
świadczenie to zostało ogło­
szone, jako oficjalny doku­
ment Rady Bezpieczeństwa.

PAP

W Austrii nie będzie 
przedawnienia

Jak już donosiliśmy, w Austrii 
zbrodnie hitlerowskie i wojenne 
nie ulegną przedawnieniu. Na 
posiedzeniu Rady Ministrów 9 
bm. przyjęty został projekt no­
weli do kodeksu karnego, która 
m. in. stanowi, iż zbrodnia mor­
derstwa jest przestępstwem w 
ogóle nie podlegającym przedaw­
nieniu — pisze korespondent PAP, 
red. L. Fagot.

Uzasadniając projekt na posie­
dzeniu rządu, minister sprawie­
dliwości, dr Broda, powołał się 
m. in. na opinię, jaką wyraziło 
w kwestii przedłużenia terminu 
ścigania zbrodni wojennych Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych. 
Wypowiedziało się ono za prze­
dłużeniem, wskazując na z.alece- 
nie Komisji Prawniczej Zgro­
madzenia Doradczego Rady Eu­
ropejskiej oraz na przykłady ze 
strony „przeważającej liczby tycł. 
Państw, które, podobnie jak Au­
stria, okupowane były przez hi­
tlerowskie Niemcy”. (PAP)

W£Ą7
Najdotkliwszych strat doznało już w lutym 1945 roku najbliż­
sze otoczenie Placu Wolności. Im bardziej bowiem hiłlerow-' 
skie wojska spychano ku Cytadeli, tym ostrzej wzmagały sie 
walki na poszczególnych ulicach i w domach. W okolicach 
odcinka Al. Marcinkowskiego do ul. Armii Czerwonej zburzo­
ne zostały niemal wszystkie domy, nie wyłaczaiac zabytkowe­
go kościoła św. Marcina. Zdjęcie przedstawia właśnie oma-
wiany odcinek ulicy. W głębi ruiny kościoła. Runęła łu cała 
wieża wraz z fronłowa ściana. Hełm wieży widoczny na 
dachu sąsiedniego budynku, tego, w kłórym obecnie mieści 

się Teafr „Marcinek”.
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Delegacja radziecka
opuściła Hanoi

A. Kosygin zatrzymał się w Pekinie

Po czterodniowym pobycie w Demokratycznej Republice 
Wietnamu opuściła Hanoi, udając się w drogę powrotną do 
kraju, delegacja Związku Radzieckiego pod kierownictwem 
członka Prezydium KC KPZR, przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR — A. Kosygina.

Przed odjazdem delegacji 
ZSRR, w Hanoi nastąpiło pod 
pisanie wspólnego oświadcze­
nia radziecko-wietnamskiego. 
Ze strony radzieckiej oświad­
czenie podpisał szef delegacji 
ZSRR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, A. N. Kosy­
gin, zaś ze strony wietnam­
skiej — premier DRW, Pham 
Van Dong.

Agencja TASS poda je,, że w 
drodze powrotnej z Hanoi do 
Moskwy — do Pekinu przyby­
ła w środę radziecka delega­
cja rządową z przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR, 
A. Kosyginem na czele.

Na udekorowanym flagami 
naństwowymi ZSRR i ChRL 
lotnisku delegacje powitali: 
zastęnca przewodniczącego KC 
KP Chin, premier Rady Pań­
stwowej ChRL, Czou En-laj, 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych ChRL — Czen I 
i inne osobistości.

Pionierzy chińscy wręczyli 
A. Kosyginowi i członkom de­
legacji radzieckiej wiązanki 
kwiatów.

Bez dodatkowych 
inwestycji

Zakłady Automatyki 
myślowej w Ostrowie 
dadzą w najbliższej 

Prze- 
Wlkp. 

5-latce
produkcję, której wartość bę­
dzie wyższa o 250 min. zł od 
założeń planowych ustalonych 
przez Zjednoczenie — taka de­
cyzja zapadła na Konferencji 
Samorządu Robotniczego ZAP, 
poświęconej rozwojowi fa­
bryki w latach 1966—19-70. 
Przyrost ten osiągnięty zosta­
nie bez dodatkowych inwesty­
cji, a wartość jego równa się 
całej produkcji ub. roku.

PAP

Fot. - Z. Zielonacki

Premier Rady Państwowej 
ChRL Czou En-laj towarzyszył 
A. Kosyginowi i członkom de­
legacji radzieckiej w drodze z 
lotniska do przeznaczonej dla 
nich rezydencji. (PAP)

250 min. zł więcej

13 lutego 1945 roku wojska ra­
dzieckie wyzwoliły stolice Wę­
gier — Budapeszt, Liczące wów­
czas półtora miliona mieszkań­
ców miasto nie było wprawdzie 
zniszczone w wyniku działań wo­
jennych, ale ekonomika Węgier 
ucierpiała na skutek rabunkowej 
gospodarki prowadzonej przez 
hitlerowców. Od chwili powsta­
nia Węgierskiej Republiki Ludo­
wej stolica kraju stale sie rozwi­
ja, w tempie nieznanym przed 
wojna. Obecnie Budapeszt liczy 
ponad dwa miliony mieszkańców 
i jest największym na Węgrzech 
ośrodkiem przemysłu. Stale po­
wstała tu nowe osiedla mieszka­
niowe. Szczególnie piekne nowe 
bloki wyrasfaia w dzielnicach 
przemysłowych. Rozwija sie go­
spodarkę komunalna. W zeszłym 
roku odbudowany został słynny 
most Elżbiety jeden z nai-
większych w Europie mostów wi­
szących. Trasa mostowa łączy 
centrum Pesztu z centrum wypo- 
czynkowo-hofelowym na Wzgó­
rzu Gellerta w Budzie. W tym 
roku ma zostać otwarte nowe 
metro, którego 7-kilomefrowa 
linia poważnie usprawni komu­
nikacie miejska. Na zdjęciu: pa­
norama Budapesztu widziana ze 
Wzgórza Gellerta. Na pierw­

szym planie most Elżbiety.
Fot. — CAF

Na Dalekim Wschodzie

Koncentracja 
wojsk brytyjskich
Dziennik „Times” donosi, że 

w końcu bieżącego tygodnia 
z Morza Śródziemnego do Sin­
gapuru odpłynie kilka brytyj­
skich okrętów wojennych. 
Obecnie — jak podkreśla „Ti­
mes” — na morzach Dalekiego 
Wschodu znajduje się już 70 
brytyjskich okrętów wojen­
nych oraz 10 okrętów austra­
lijskich i nowozelandzkich.

PAP

Dalsze echa 
oświadczenia 

de Gaulle’a
Konferencja prasowa prezy­

denta de Gaulle’a, a w szcze­
gólności sprecyzowane na niej 
poglądy w sprawie problemu 
niemieckiego, stanowią 
przedmiot komentarzy 
zachodnioniemieckiej.

Komentator „Neue

nadal 
prasy

Rhein
Ruhr Zeitung”, Jena Federsen, 
pisze w środę na ten temat:

„Nadal trwa aplauz boński 
dla de Gaulle’a... Ponura i 
wstrząsająca gra o oczekiwane 
względy wyborców. Czy Er­
hard i Barnel czytali oświad­
czenie de Gaulle’a w sprawie 
Niemiec? Mówią oni o „peł­
nym poparciu”, ale słowa ich 
są częścią mgły propagando­
wej, która od tygodni otacza 
w Bonn problem niemiecki.

Oficjalną politykę rządu fe­
deralnego w sprawie Niemiec 
generał rozdarł w Paryżu jak 
strzęp papieru.

Prezydent jasno powiedział, 
że dotychczasowy kurs boński 
w sprawie zjednoczenia wy- 
daje mu się beznadziejny. Za­
daniem i obowiązkiem rządu 
NRF — pisze Federsen — jest 
rzeczowe i krytyczne rozpra­
wienie się z de Gaulle’em.

PAP

W 20 rocznicą u/ązu/olania 2 idapa&złu.

Transport i gospodarka 
funkcjonują bez przeszkód
Fala zimnego powietrza, jaka napłynęła z północnego 

wschodu, objęła już cały kraj. W ciągu ostatniej doby 
wszędzie panował silny mróz. Nie zaskoczył jednak — jak
dotychczas — ani transportu, ani gospodarki komunalnej.

Na węzłach i 
rządowych PKP 

stacjach roz- 
praca była

wprawdzie utrudniona (np.
stężone smary hamowały ruch 
wagonów na górkach rozrzą­
dowych), ale dobowy plan za­
ładunku towarów został wy­
konany.

Polak we władzach 
organizacji drogowej

W wyniku ostatnich wyborów 
Komitetu Wykonawczego Komisji 
Międzynarodowych Kongresów 
Drogowych, które odbyły się kil­
ka dni temu w Paryżu, w jego 
skład po raz pierwszy wszedł 
przedstawiciel Polski — wicemin. 
komunikacji mgr inż. Aleksan­
der Gajkowicz. (PAP)

PONOWNY REMIS
Na zakończenie swego zachod­

nio-europejskiego tournee, kadra 
polskich piłkarzy zremisowała z 
czołową drużyną belgijską, Stan­
dard Liege 3:3 (2:2).
MISTRZOSTWA ZAKOPANEGO
Narciarskie mistrzostwa Zakopa 

nego rozpoczęły się od konkuren, 
cji alpejskich seniorek i seniorów. 
Tytuły mistrzowskie pewnie wy­
walczyli: w konkurencji kobiet 
Maria Wania, a wśród mężczyzn 
Stanisław Gogólski.

ZWYCIĘŻYŁ WITKĘ
Wczoraj rozegrano w 

nem, na Dużej Krokwi, 
kolei międzynarodowy 
skoków w Polsce, tym 
..Wielką Nagrodę Tatr”.

Zakopa- 
trzeci z 
konkurs 

razem o
Wygrał

R. Witkę przed A. Sżtolfem i M. 
Gayczakiem (wszyscy Polska). 
Wyniki łączne za trzy konkursy 
'Wisła, Szczyrk, Zakopane) — i) 
R. Witkę — 672,3 pkt., 2) P. Wala 
657,8 pkt., 3) A. Sztolf — 622,8 pkt.

VIII Kongres SD 
zakończył obrady

Wybór nowych władz • podjęcie uchwały

W środę po południu zakończył 3-dniowe obrady VIII 
Kongres Stronnictwa Demokratycznego. W tym dniu do-
konano wyboru naczelnych 
mitetu, Centralnej Komisji 
Sądu Stronnictwa.

W oparciu o przygotowane 
na Kongres materiały, wygło­
szone referaty i sprawozdania 
oraz trwającą przez 3 dni dy­
skusję, podjęto uchwalę wy­
tyczającą kierunki prac i roz­
woju Stronnictwa na okres na­
stępnych 4 lat. Kongres doko­
nał również zmian w statucie 
SD.

W ostatnim dniu obrad w 
dalszym ciągu kontynuowano 
dyskusję, w której łącznie w 
toku 3 dni obrad głos zabrało 
ponad 50 mówców.

Podobnie jak i w dniach 
poprzednich, wypowiedzi kon­
centrowały się wokół central­
nych problemów pracy Stron­
nictwa — działalności ideowo- 
wychowawczej wśród miej­
skich warstw pośrednich, rze­
miosła, w kołach inteligen­
cji pracującej; poruszano za­
gadnienia dotyczące rozwoju

Trzeba podkreślić, że wła­
ściwą pracę węzłów i stacji 
PKP zapewniono m. in dzięki 
mobilizacji 4.500 ludzi, którzy 
bez przerwy czuwali, aby 
zwrotnice nie zamarzały, aby 
wszystkie urządzenia bezpie­
czeństwa ruchu działały pra­
widłowo. W różnych newral­
gicznych punktach sieci kole­
jowej płonęło ostatniej doby 
10 tys. piecyków gazowych i 
prawie 2 tys. benzynowych a- 
paratów odmrażalniczych. — 
Równocześnie likwidowano 
wielkie zaspy śnieżne, jakie 
utworzyły się na niektórych
szlakach 
ludniu 
również 
drogach.

— zwłaszcza na po- 
kraju. Likwidowano 
zaspy śnieżne na

Mimo wysiłków, wciąż jesz­
cze są utrudnienia lub nawet 
przerwy w komunikacji na 
drogach lokalnych w niektó­
rych rejonach woj.: krakow­
skiego, kieleckiego, lubelskie­
go oraz rzeszowskiego. Nato­
miast udało się przywrócić 
komunikację na drogach lo­
kalnych w woj. wrocławskim.

Z informacji koresponden­
tów PAP wynika, że zarówno 
w stolicy, jak i w większych 
miastach, takich, jak: Kato­
wice, Gdańsk, Kraków, Po­
znań, Łódź i Wrocław, urzą­
dzenia gospodarki komunal­
nej funkcjonują na ogół nor­
malnie. Wystąpiły wprawdzie 
— z powodu silnego mrozu — 
sporadyczne wypadki pęknię­
cia przewodów tramwajo­
wych sieci trakcyjnej, zamar­
znięcia niektórych przewodów 
kanalizacyjnych, lecz zostały 
szybko usunięte.

Na ogół wszędzie ciśnienie 
wody i gazu jest normalne, a 
temperatura w kotłach c. o. 
podniesiona. (PAP)

władz SD — Centralnego Ko- 
Rewizyjnej oraz Centralnego

produkcji rzemieślniczej, u- 
sług itp. szczególnie szerokie 
odbicie w dyskusji znalazła 
sprawa aktywizacji gospodar­
czej małych miast.

W toku przedpołudniowych' 
obrad, Kongres — na wniosek 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej — udzielił jednomyślnie
absolutorium
władzom Stronnictwa.

ustępującym
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Związek z Wietnamem
7 okrętów amerykańskiej 7 flo­

ty opuściło bazę morską USA w 
Sasebo (Japonia). Ich odpłynięcie 
dziennik „Mainichi” wiąże z wy­
darzeniami w Wietnamie.

Zaproszenie
Przebywający w Delhi premier 

francuski Georges Pompidou za­
prosił w środę indyjskiego pre­
miera Shastri do złożenia wizyty 
we Francji.

Sfabrykowany proces
We wtorek w Leopoldville roz­

począł się sfabrykowany przez 
tajną policję Czombego proces 
przeciwko korespondentowi dzien­
nika „Izwiestia”, N. Chochłowo- 
wi, który został bezprawnie aresz­
towany w dniu 29 stycznia.

Popović w Tunisie
We wtorek wieczorem przybył 

z wizytą oficjalną do Tunisu mi­
nister spraw zagranicznych Jugo­
sławii, Popović.

Zasadzka
Powstańcy kongijscy urządzili 

zasadzkę na konwój wojsk Czom- 
bego i białych najemników w od­
ległości 360 km na północny 
wschód od Stanleyville. 10 żoł­
nierzy Czombego zostało zabitych, 
a 35 rannych. Ponad 1/3 samocho­
dów konwoju została zniszczona.

Wniosek nie przeszedł
Minimalną większością 306 gło­

sów przeciwko 301 brytyjska Izba 
Gmin odrzuciła we wtorek kon­
serwatywny wniosek o wyrażenie 
wotum nieufności rządowi Wil-' 
sona.

Zapowiedź spotkania
Rzecznik Ligi Arabskiej oświad 

czył, iż pod koniec tego miesiące 
zbiorą się w Kairze przedstawi­
ciele 13 arabskich królów i sze­
fów państw, aby przedyskutować 
stosunki krajów arabskich z NRF.

Krumey na wolności
Zastępca Eichmanna, Hermann 

Krumey, skazany przed tygod­
niem przez Sąd we Frankfurcie 
nad Menem na 5 lat więzienia za 
udział w zamordowaniu około 300 
tys. Żydów węgierskich został we 
wtorek wypuszczony z więzienia. 
Sąd zaliczył mu na poczet kary 
prawie 5-letni pobyt w areszcie 
śledczym.

U Thant do Algieru?
Powołując się na koła dyploma­

tyczne zbliżone do sekretarza ge­
neralnego ONZ, Algierska Agen­
cja Prasowa podaje, że rząd al­
gierski zaprosił U Thanta i prze­
wodniczącego XIX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ Quaison- 
Sackeya do przybycia do Algieru 
w związku ze zbliżającą się kon­
ferencją szefów państw i rządów 
krajów afrykańsko-azjatyckich.

Rok Praw Człowieka
W siedzibie ONZ obraduje obec­

nie sesja Komitetu Przygotowaw­
czego Międzynarodowego Roku 
Praw Człowieka, który uchwałą 
Zgromadzenia Ogólnego wyzna­
czony został na 
przewodniczącym 
zastępca stałego 
PRL przy ONZ, 
ner.

rok 1968. Wice- 
komitetu jest 
przedstawiciela

Eugeniusz Wyz-

Demonstracja w Londynie
We wtorek odbyła się w Lon­

dynie wielotysięczna demonstracja 
robotników przemysłu lotniczego 
południowo-wschodniej Anglii. 
Została ona zorganizowana w 
związku z groźbą masowego bez­
robocia w wyniku kryzysu w bry­
tyjskim przemyśle lotniczym. 
Właściciele fabryk budowy samo­
lotów zapowiadają zwolnienie ty­
sięcy wykwalifikowanych robot­
ników.
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Ale obawiano sie najqorszeqo. Sadzać z informacji, 
jakie uzyskał i przekazał qenerał Nehrinq, dowódcy wycofują­
cych się w wędrującym kolie spod Kielc w oqólnym kierunku 
Głogowa resztek XXIV korpusu pancernego, 10 dywizja pancer­
na mająca zabezpieczać odwrót XL1I korpusu i wywalczyć współ­
działanie obu korpusów, została zaatakowana i okrążoną całko­
wicie przez przeważające siły nieprzyjaciela.

Sztab Grupy Armii „A" nie posiadał też łączności z dowódz­
twem lewoskrzydłowej 9 armii. Wiedziano tylko dzięki działa­
jącemu jeszcze w qodzinach popołudniowych bezpośredniemu 
połączeniu z Warszawa, że jednostki zgrupowania warszawskie­
go otrzymały od dowódcy 9 armii generała von Lułwitza rozkaz 
rozpoczęcia natychmiastowego odwrotu na zachód lub południo­
wy zachód. Ze względu na jednoczesny brak dotychczas łącz­
ności dowództwa 9 armii ze sztabem OKH brak było w oqóle 
jakichkolwiek innych wiadomości na temat rozwoju wydarzeń w 
tym tak ważnym rejonie działań wojennych.

Dokładne za to wyłącznie niepokojące informacje, napływały 
systematycznie od dowództwa wschodniopruskiei Grupy Armii 
„Centrum". Nie można już było się łudzić. W ciągu ostatnich 
kilku godzin działania wojenne na tym odcinku frontu wkroczyły 
w swa przełomowa, tragiczna dla strony niemieckiej, fazę. Wbrew 
nadziejom żywionym jeszcze poprzedniego dnia w związku 
z sukcesami obronnymi, uzyskanymi przez rzucenie w reion walk 
pomiędzy Modlinem a Ostrołęka wszystkich nieomal odwodów 
dowództwa Grupy Armii „Centrum" (co nawet doprowadziło do 
cofnięcia się w niektórych miejscach nacierających wojsk radziec­
kich) ofensywa tego zgrupowania nieprzyjacielskiego się nie za­
łamała. Wręcz przeciwnie. Rosjanie wzmogli jeszcze od godzin 
rannych swój nacisk. W efekcie zdołali włamać się w linie obro­
ny 2 armii na szerokości 17 kilometrów, zajać m. in. Pułtusk 
i przenikając na głębokość do 20 kilometrów, dotrzeć na przed­
pola Ciechanowa.

Wobec takiego pesymistycznego bilansu niespełna pięciu dni 
walk, Guderian nie móqł wystąpić w swym „powitalnym" refe- 
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racie z niczym, cokolwiek mogłoby zapowiadać możliwość 
rychłego przezwyciężenia kryzysu i przemawiać na rzecz decyzji 
podejmowanych przez dowództwo poszczególnych zgrupowań 
lub sztab generalny OKH.

Sadził co prawda, że radykalne posunięcie dowództwa 9 armii 
w postaci szybkiego wycofywania sił zgrupowania warszawskie­
go na rubież Bzury, Rawki i Pilicy (i jedynie ono), może jeszcze 
doprowadzić do odtworzenia w ciągu najbliższych dni linii fron­
tu na kierunku poznańskim. Może, nie oznaczało jednak, że 
musi. Nie ulegało bowiem wątpliwości, że podobny odwrót 
ostrowiecko-opałowskiego zgrupowania 4 armii pancernej został 
już poważnie zakłócony przez kontrakcje radzieckie. I to — 
sadzać z informacji przekazanych przez generała Nehringa do 
tego stopnia, że trzeba sie było obawiać, iż los łych jednostek 
umocni tylko Hitlera w jego uporze przy poglądach: jakikolwiek 
odwrót oznacza tylko działanie na korzyść nieprzyjaciela. „Na 
podstawie swego pięcioletniego doświadczenia — Hitler chetnie 
podkreślał swój staż dowódcy — jestem przekonany, że jakie­
kolwiek tak zwane wycofywanie sił, bynajmniej nie prowadzi do 
ich zaoszczędzenia. Tego rodzaju odwrót oociaga bowiem za 
sobą tylko załamanie się frontu i koniec końców doprowadza 
wyłącznie do katastrofy.

Teraz jednak Guderian spodziewał sie nie tylko pouczeń lub 
gwałtownego ataku furii Hitlera. Obawiał się, że skoro wódz 
dowie się, iż wbrew ieqo dyrektywom wycofane zostały z pozy­
cji nad Wisła całe zgrupowania Grupy Armii „A", przystąpi do 
karania wszystkich winnych. 2e od tego zacznie sanowanie sy­
tuacji.

A wówczas, dokonując daleko idących zmian personalnych, 
przy okazji zadajac jeszcze ieden cios w prerogatywy sztabu ge­
neralnego OKH i koncentrując w swym ręku wszelkie uprawnie­
nia dowódcze, ostatecznie skrępuje Guderiana. Pozbawi go moż­
liwości podejmowania jakichkolwiek kroków, które mogłyby za­
pobiec ostatecznej katastrofie, lecz sprzecznych z maniackimi 
poglądami Hitlera.

(cdn)

Społeczeństwo polskie potępia 
agresję USA w Wietnamie

Brutalna agresja USA w Wietnamie — naloty bombow­
ców amerykańskich na terytorium DRW wywołała po­
wszechne oburzenie społeczeństwa polskiego i spotkała się 
z jego strony z surowym potępieniem.

W całym kraju odbywają 
się masowe zebrania i wiece 
protestacyjne przeciwko tym 
nowym aktom zbrojnej agre­
sji, stanowiącym jaskrawe 
pogwałcenie Porozumień Ge­
newskich i Karty Narodów 
Zjednoczonych. Wykrętne tłu­
maczenia imperialistycznych 
interwentów nie znajdują zro­
zumienia u uczestników wie­
ców, którzy solidaryzując się 
ze słuszną walką, jaką pro­
wadzi bohaterski naród wiet­
namski o swą wolność i nie­
zawisłość, domagają się na­
tychmiastowego zaprzestania 
niebezpiecznych dla pokoju 
prowokacji i wycofania wojsk 
amerykańskich z południo­
wego Wietnamu.

W środę zebrali się na ma­
sowym zebraniu protestacyj­
nym robotnicy i pracownicy

Depesza władz 
Frontu Wyzwolenia

Wietnamu Płd.
do Kosygina

Przewodniczący Prezydium 
KC Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego, Nguyen Huu Tho, wy­
słał pismo do Kosygina, prze­
bywającego w DRW.

W piśmie tym czytamy, że 
ludność Wietnamu Południo­
wego, walcząca o Zjednoczenie 
swej ojczyzny, „entuzjastycz­
nie przyjmuje przejawy sym­
patii i poparcia ze strony rzą­
du radzieckiego i bratniego na­
rodu radzieckiego. Ludność 
Wietnamu Południowego wyso 
ko ceni to poparcie i uważa je 
za mocny bodziec w swej spra­
wiedliwej walce”.

Sesja naukowa 
Instytutu

Ochrony Rośl'n
Instytut Ochrony Roślin w 

Poznaniu urządza w dniach 
od 11 do 13 bm. V Sesję Nau­
kową, która odbędzie się w 
sali 1 Domu Technika NOT 
przy Al. Stalingradzkiej 5Z9. 
W programie: 23 referaty fa­
chowe i dyskusja. Równocześ­
nie z Sesją przewidziane jest 
Sympozjum.Analityczne w je­
dnej z sal Domu Technika 
NOT, które rozpocznie się 12 
bm. Pracownicy naukowi wy­
głoszą 25 referatów, (emp)

WSK - Okęcie. Uchwalona 
przez nich rezolucja głosi m. 
in.:

„Protestujemy przeciwko inge­
rencji Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy narodu wiet­
namskiego. Droga jest nam spra­
wa pokoju na całym świecie. Dla­
tego też kategorycznie żądamy 
wycofania wojsk amerykańskich 
z południowego Wietnamu, zaprze­
stania zbrojnych prowokacji wo­
bec DRW oraz przerwania wszel­
kiej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Indochin”. Rezolucja po­
piera oświadczenie rządu ZSRR 
w sprawie zapewnienia bezpie­
czeństwa i zwiększenia mocy 
obronnej Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu.

Cała pierwsza zmiana zało­
gi wrocławskiego „Pafawagu” 
— ponad trzy tysiące robotni­
ków ,techników i inżynierów, 
wzięła w środę udział w ze­
braniu protestacyjnym. Su­
rowo potępiając 'zbrodnicze 
naloty amerykańskiego lotnic­
twa na terytorium DRW zało­
ga Pafawagu w uchwalonej 
rezolucji w pełni poparła sta­
nowisko Związku Radzieckie­
go — wyrażone w oświadcze­
niu rządu ZSRR.

Zebrania protestacyjne prze­
ciwko agresji amerykańskiej 
w Wietnamie odbyły się rówr- 
nież we wszystkich wydzia­
łach Wrocławskich Zakładów 
Elektronicznych „Elwro”.

Także dokerzy, stoczniow­
cy, rybacy Wybrzeża Gdań­
skiego z oburzeniem piętnują 
brutalne akty amerykańskiej 
agresji.

Naloty bombowców ame­
rykańskich na terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, spotkały się z suro­
wym potępieniem ludzi pracy 
Ziemi Lubelskiej. Zdecydo­
wany protest przeciwko tym 
niebezpiecznym prowokacjom 
wyrazili m. in. pracownicy 
Zakładów Skórzanych im. M. 
Buczka i Fabryki Maszyn Rol­
niczych w Lublinie.

Wiele masowych zebrań 
protestacyjnych odbywa się 
na Opolszczyźnie, w Kielcach, 
Łodzi i Rzeszowie.

Wiec protestacyjny odbył 
się również w Akademii Wy­

chowania Fizycznego na Bie­
lanach w Warszawie.

Masowe wiece odbywają się 
również w wielu krajach świata.

M. in. w środę setki tysięcy 
mieszkańców Pekinu zebrało się 
na placu Tien An men, aby wy­
razić gniewny protest przeciwko 
agresywnym posunięciom USA, 
które dokonały pirackiego nalotu 
na terytorium DRW.

Otwarcia wiecu dokonał czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPCh burmistrz Pekinu, Peng 
Czen.

Na wiecu obecni byli Mao Tse- 
tung, Liu Szao-tsi, Czou En-laj 
i inni przywódcy KPCh i ChRL.

We wtorek odbyły się na uli­
cach miast włoskich masowe ma­
nifestacje przeciwko represjom 
amerykańskim w Wietnamie Pół­
nocnym i Laosie, stanowiącym 
zagrożenie pokoju światowego. 
Tłumy mieszkańców stolicy zgro­
madziły się przed ambasadą USA 
w Rzymie, domagając się natych­
miastowego zaprzestania działań 
wojennych.

Parlamentarzyści komunistycz­
ni zgłosili na ręce premiera Moro 
interpelację, w której żądają wy- 
ja?hienia „jakie kroki rząd za­
mierza podjąć wobec zagrożenia 
pokoju światowego, na skutek 
rozprzestrzenienia wojny przez 
Stany Zjedoczone na teren DRW.

PAP

Opinia Francji 
o kryzysie 

wietnamskim
Paryski korespondent PAp 

red. Z. Klimas donosi: Rajdy 
lotnictwa amerykańskiego nad 
teren Demokratycznej Repu. 
bliki Wietnamu wzmogły w 
Paryżu nastrój poważnego za. 
niepokojenia sytuacją w tej 
części Azji.

Czynniki oficjalne nie zaję. 
ły do tej pory żadnego stano- 
wiska wobec wydarzeń, nato­
miast w poniedziałek w go­
dzinach przedpołudniowych 
zebrała się na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu Rada Atlan­
tycka.

Prowokacyjne zamachy a- 
merykańskie na miejscowości 
położone na północ od 17 rów 
noleżnika wywołały w społe­
czeństwie francuskim falę 
głębokiego oburzenia.

PAP

Wojska DRW zestrzeliły 
10 samolotów

Według ostatnich doniesień 
oddziały Wietnamskiej Armii 
Ludowej zestrzelały w ponie­
działek po południu trzy dal­
sze samoloty amerykańskie. 
Tym samym w ciągu dwóch 
dni, podczas których samoloty 
amerykańskie, stacjonujące na 
lotniskowcach VII Floty Ame­
rykańskiej, dokonywały nalo­
tów na terytorium DRW, od­
działy Wietnamskiej Armii Lu 
dowej zestrzeliły łącznie 10 
samolotów amerykańskich.

PAP

Chwiejność stanowiska Bonn 
wobec przedawnienia

Korespondent PAP. red. J. Roszkowski donosi: piątkowe 
wypowiedzi rzecznika rządu NRF von Hasego w sprawie 
przedawnienia ścigania zbrodni hitlerowskich uznane zo­
stały przez prasę zachodnio niemiecką jako zapowiedź re­
wizji stanowiska rządu bońskiego w tej materii.

Dzienniki sobotnie zamie­
szczają materiały, w których 
zapowiada się, że po złożeniu 
sprawozdania przez bońskie 
ministerstwo sprawiedliwo­
ści na temat stanu ścigania, 
gabinet Erharda opowie się 
w marcu oficjalnie za dal­
szym ściganiem zbrodniarzy 
hitlerowskich. W tym zakre­
sie — jak donosi prasa za- 
chodnioniemiecka — w łonie 
rządu istnieją poważne roz­
bieżności. Erhard i mniejszość 
gabinetu jest ponoć za prze­
dłużeniem terminu ścigania, 
kierując się motywami natu­
ry politycznej, w szczególno­
ści niekorzystna dla Bonn re­
akcją światowej opinii publicz 
nej.

Natomiast większość człon­
ków rządu jest nadal prze-

ciwko przedłużeniu terminu 
powołując się na względy 
prawne. Sprawa jednakże — 
zdaniem prasy — jest jakoby 
przesądzona, gdyż Erhard za­
wsze może skorzystać ze swe­
go konstytucyjnego prawa 
„określania linii rządu”.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacvjny 
ooracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

M-8

Komunikat GUS o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego 
i o rozwoju gospodarki narodowej w 1964 r.

(Omówienie)
Jak wynika z komunikatu 

Głównego Urzędu Statystycz­
nego, w 1964 r. produkcja prze 
mysłowa wzrosła o 9,3 proc.; 
przekazano do eksploatacji 
szereg ważnych obiektów in­
westycyjnych: dochód naro­
dowy wzrósł o ok. 5 proc., a 
eksport zwiększył się o 18,4 
proc.

Poniżej podajemy najważ­
niejsze dane zawarte w komu 
nikacie. Wszędzie tam, gdzie 
jest mowa o wzroście produk 
cji, inwestycji, obrotów itp. 
— dotyczy on porównania z 
1963 r. Niektóre dane liczbo­
we przytaczamy w zaokrąg­
leniu.

PRZEMYSŁ
Plan produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego wy 
konany został w 103,7 proc. 
Produkcja globalna wzrosła o 
9,3 proc.

Nastąpiło przyspieszenie 
tempa wzrostu produkcji glo­
balnej w porównaniu z lata­
mi 1962 i 1963. Dotyczyło to 
szczególnie przemysłu lekkie­
go i spożywczego. Zmniejszy­
ła się dzięki temu rozpiętość 
pomiędzy tempem wzrostu 
produkcii środków wytwarza 
nia, a tempem wzrostrf pro­
dukcii przedmiotów spożycia. 
Znacznie rozszerzono produk­
cje przeznaczoną na eksport 
oraz na zaopatrzenie rolnic­
twa.

Z ważniejszych wyrobów 
wyprodukowano w ub. roku 

40,6 mld. kWh energii elek­
trycznej, 117,4 min. ton wę­
gla kamiennego i 20,3 min. 
ton — brunatnego, blisko 8,6 
min. ton stali surowej i 5,7 
min. ton wyrobów walcowa­
nych, 29,4 tys. obrabiarek do 
skrawania metali, 19,2 tys. 
traktorów dwuosiowych, 20.6 
tys. samochodów osobowych 
i 26,7 tys. ciężarowych, ponad 
3.500 autobusów; statki pełno 
morskie o łącznej nośności 
blisko 300 tys. DWT, 153 tys. 
motocvkli i skuterów, 506 tys. 
pralek domowych, 186 tys. 
lodówek, 514 tys. odbiorni­
ków radiowych i 413 tys. te­
lewizyjnych.

W przemyśle energetycznym 
25 proc, energii w elektrow­
niach zawodowych wyprodu­
kowano na węglu brunatnym 
(w 1963 r. — 15 proc.). Zuży­
cie paliwa umownego na pro­
dukcję i kWh energii spadło 
z 440 g do 420 g. Przekazano 
do eksploatacji turbozespoły 
o łącznei mocy 810 MW (no­
we elektrownie: w Turoszo- 
wie, w Koninie oraz w Łagi- 
szy).

Szczególnie duży wzrost 
osiaenieto w wvdobvciu węgla 
brunatnego oraz ropy nafto­
wej i gazu ziemnego (dzięki 
odkryciu nowych zasobów).

W hutnictwie żelaza, obok 
realizacji z nadwyżka planu 
produkcji wszystkich podsta­
wowych wyrobów, uzyskano 
poorawę jakości stali.

W przedsiębiorstwach pod­
ległych Min. Przem. Ciężkie­

go uruchomiono produkcję po 
nad 500 nowych wyrobów, w 
tym wiele ważnych dla gospo 
darki narodowej jak: statek 
baza — przetwórnia B-64, 
żuraw hydrauliczny na pod­
woziu samochodowym, prasę 
hydrauliczną do ceramiki pro 
szków metalowych, okrętowe 
generatory synchroniczne, ka 
ble energetyczne w powło­
kach aluminiowych, diody 
krzemowe typu Ok-95. Wyko­
nano wiele prototypów maszyn 
i urządzeń (m. in. 5-tonowy 
samochód ciężarowy „Star 
200”, autobus międzymiasto­
wy, nowoczesny kombajn 
zbożowy, tokarkę produkcyj­
ną ze sterowaniem progra­
mowym i in).

W przemyśle chemicznym 
nie wykonano planu produk­
cji wielu ważnych wyrobów, 
mimo to tempo wzrostu pro­
dukcji chemii było znacznie 
wyższe. Uzyskano poprawę 
wielu wskaźników technolog 

♦gicznych. Chemia uruchomiła 
produkcję ponad 350 nowych 
wyrobów i asortymentów, w 
tym wielu ważnych dla go­
spodarki narodowej: włókna 
poliestrowe, tereftylan dwu- 
metylu — półprodukt do wy­
robu elany. 14 gatunków ole­
jów przekładniowych i hy­
draulicznych. 15 nowych ma­
rek barwników: nowy lakier, 
farby, leki oraz środki zapa­
chowe i oiorace. Oddano do 
użytku winie ważnych obiek­
tów inwestycyjnych: płocką 
„Petrochemię”, IV piec karbi­
dowy oraz 2 piece do produk 

cji styrenu, tlenownię i inne 
instalacje w Oświęcimiu.

W przemyśle materiałów 
budowlanych rozpoczęła pracę 
nowa, duża cementownia w 
Działoszynie. Dzięki jedno­
czesnej rozbudowie istnieją­
cych cementowni osiągnięto 
w sumie znaczny wzrost zdol 
ności produkcyjnych. Urucho­
miono także wielką hutę szkła 
okiennego w Sandomierzu.

W przemyśle lekkim szcze­
gólnie wzrosła produkcja tka­
nin jedwabnych z włókien 
syntetycznych, wyrobów dzie 
wiarskich i pończoszniczych. 
Osiągnięto dalszy wzrost wy­
dajności maszyn.

W zakresie artykułów spo­
żywczych nastąpił znaczny 
wzrost połowów ryb mor­
skich, produkcji cukru, prze­
twórstwa ziemniaczanego, 
owocowo-warzywniczego i ty­
toniowego.

Zatrudnienie w przemyśle 
uspołecznionym (bez uczniów) 
wzrosło o 2 proc., tj. do 3.287 
tys. osób (99.3 proc, planuj

Wartość produkcji globalnej 
przypadająca na 1' zatrudnio­
nego wzrosła o 7,1 proŁ Po­
zytywnym zjawiskiem był dal­
szy spadek ilości godzin nad­
liczbowych o ok. 26 proc. — w 
przeliczeniu na 1 robotnika i 
godzin przestojowych — o ok. 
14 proc. Liczba godzin nie- 
przenracowanych z powodu 
chorób obniżyła sie o ok. 6 
proc., a z powodu nieobecności 
nieusprawiedliwionej — o po­
nad 28 proc.

Wzrost wartości usług wy­
niósł ponad 16 proc.

W rzemiośle indywidualnym 
liczba zakładów w końcu ub. 
roku wynosiła ok. 137 tys., tj. 
wzrosła o blisko 4 proc. W 
nieco większym stopniu wzro­
sła liczba zatrudnionych w rze 
miośle — do 238 tys. osób. 
Największy rozwój wykazują 
rzemiosła budowlane, w prze­
ciwieństwie do odzieżowych i 
soożywczych.

ROLNICTWO
Produkcja globalna rolnic­

twa była wyższa o 0,7 proc., 
przy czym produkcja roślinna 
była niższa o 0,2 proc., a pro­
dukcja zwierzęca — wyższa o 
2,3 proc. Susza w I półroczu 
ubr. odbiła się niekorzystnie 
na plonach upraw zbożowych 
i siana. Opady deszczu w dru­
giej połowie ' lata poprawiły 
natomiast wydatnie warunki 
upraw okopowych.

Zwiększyła się powierzchnia 
uprawy pszenicy, buraków cu­
krowych oraz rzepaku.

Plony 4 zbóż wyniosły 16,1 q 
z ha (spadek 6,9 proc.), ziem­
niaków 169 q z ha (wziost o 
7 proc.), buraków cukrówych 
283 q z ha (spadek o 1,4 proc )

Według stanu z czerwca ubr 
mieliśmy 9.9 min sztuk bydła 
(wzrost o 1 proc.). Pogłowie 
trzody chlewnej liczyło 12 9 
min sztuk i było o il proć. 
wyższe, zahamowany został 
spadek liczby owiec, pogłowie 
koni zmniejszyło się o 1 proc 
Wyniki spisu grudniowego 
(1964 r.) wskazują na dalszą 

stabilizację pogłowia bydła i 
odbudowę pogłowia trzody 
chlewnej.

Wg szacunku, produkcja 
żywca wołowego zwiększyła 
się o 7 proc., a produkcja żyw­
ca wieprzowego utrzymała się 
na poziomie 1963 r. (pewną P0' 
prawę zanotowano w końcu 
ubr.).

Skup zboża ze zbiorów 1964 
roku był w II półroczu o 5 
proć. niższy niż w II półroczu 
1963 r. i wynosił 2,1 min ton. 
Skup ziemniaków był nato­
miast o 4,5 proc, wyższy. Skup 
żywca w przeliczeniu na mi?s° 
pozostał na niezmienionym 
poziomie, a skup mleka był 0 
2,5 proc, wyższy. Gospodar­
stwa indywidualne i spółdziel 
nie produkcyjne otrzymały z 
tytułu skupu o 4 mld zł wi?' 
cej.

W PGR-ach produkcja gl°' 
balna wzrosła o 6,1 proc.; 
gospodarstwach tych nastąp1* 
wzrost liczby bydła (o \ 
proc.) i trzody chlewnej (o 
proc.). W spółdzielniach Pr°' 
dukcyjnych pogłowie bydła 
wzrosło o 15 proc., a trzody 
chlewnej — o 6 proc.

W końcu 1964 r. działało 31.5 
tys. kółek rolniczych, zrzeszali 
one 1,5 min członków (wzros 
o 18 proc.).

Wzrosło zaopatrzenie rolni' 
twa w maszyny, szczególni 
do trakcji konnej. Liczba traK 
torów wzrosła o 15 proc, i v-' 
nosiła 110 tys. sztuk.

(Dokończenie jutro)



Diez koło Limburga 
ly feruje wciąż wyroki 
* ’ oberamtsrichter Junc 

ker> w Duesseldorfie — jego 
kolega, amtsgerichtsrat An­
dritschke. Obaj są rzecznika­
mi zachodnioniemieckiej spra 
wiedhwości z długoletnią 
praktyką. Znaną także w 
Bonn. Ale oto dzięki dokumen 
tacji przedstawionej przez 
władze *NRD w listopadzie 
1964 roku, wiadomo już nie 
tylko zwierzchnikom szanow­
nego sędziego z Diez i rów­
nie szanownego sędziego z 
Duesseldorfu, że obaj oni byli 
w latach 1939—1945 przestęp­
cami wojennymi działającymi 
z wyjątkową bezwzględnością 
m in. w Poznaniu. Orzekali 
wyroki śmierci na stawianych 
przeć' sąd specjalny Polaków 
także wówczas, kiedy formal­
nie rzecz biorąc, nie pozwa­
lało na taki „wymiar kary” na­
wet ludobójcze prawodaw­
stwo Trzeciej Rzeszy.

Dla przykładu: 21 paździer­
nika 1941 roku rozpatrywali 
sprawę rolnika spod Plesze­
wa _ Narcyza Wykrętowicza 
i przy tej okazji wydali je­
szcze jeden wyrok śmierci.

Jak wynika z akt procesu 
(Sygnatura Sd 5 Kls 70/41), 
ojciec Narcyza Wykrętowicza, 
reemigrant ze Stanów Zjed-
niiiiiiłiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiitittiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiuiiiiiiiiiiiiinii(iiiiiiiiiiniiiiiiiiiirmiiiiiiniiiiiiiu: iiiiiiiiiiii!iiiiii>'

TELEWIZJA

Tylko kilka 
gwiazdek...

I znów trzeba wrócić do siarei, od dawna po­
wtarzanej piosenki: publicystyko, odzieżeś 
ty? Gdyby nie filmy, teatr, sport i trochę nie 

najlepszej ostatnio rozrywki, niewiele byłoby do 
oqladania na szklanym ekranie w ciaqu minio­
nych siedmiu dni. Na tym tle nudy zabłysło kilka 
qwiazdek, które uratowały proqram TV. Pierwsze 
miejsce należy sie audycji pt. „Bez apelacji", uka­
zującej — na przykładzie karypodnie zbudowa- 
nei szkoły Tysiąclecia w Wólce Orłowskiej powiał 
Krasnystaw — mechanizm marnotrawienia piek- 
nej inicjatywy qrupy zapaleńców. Dziennikarze — 
Ryszard Wójcik i Jerzy Ambroziewicz — przed­
stawili skrupulatnie historie szkoły: od pomysłu, 
przez jeqo realizacje i uroczyste otwarcie szkoły, 
aż do jej... zamknięcia. qdyż nowo wybudowany 
qmach szkolny po roku zaczai sie walić. Ale nie 
to jest najqorsze. Jeszcze qorsze, że nie ma win­
nych. Każdy, przyciskany rzeczowymi pytaniami, 
wykręcał sie, próbując wyjść z konfrontacji co 
najmniej bez skazy. Prooram może (nawet w dru­
giej części, kiedy przyjdzie czas na podsumowa­
nie) nie wskaże jednoznacznie winowajców teao 
skandalu. Ale na pewno zaalarmuje opinie pu­
bliczna. A to już dużo. I w jakimś stopniu może 
zapobiec na przyszłość teqo rodzaju smutnym 
przypadkom. To jeszcze wiecej. O ile dziennika­
rze relacjonowali prosto, przejrzyście i dość 
jednoznacznie, o tyle trzyosobowy „trybunał” 
nieco zaqmałwał sprawę, co trzeba uznać za sła­
ba stronę fei najlepszej pozycji publicystycznej 
caleqo fyqodnia.

Z poznańskiej publicystyki wyróżnić wypada 
proqram pt. „Elektrociepłownia dla Poznania", 
będący przykładem wskazywania słusznych i bar­
dzo potrzebnych inicjatyw, których realizacja przy­
nieść może duże korzyści. Obyśmy oqladali jak

najwięcej takich posfulafywnych i dość cieka­
wych (mimo słabeqo przyqolowania rozmówców) 
pozycji. Gorsze już były „Wycinanki" proqram o 
charakterze wiejskim: trochę rozqadany. Jak już 
sie ukazuje plansze z napisem „Danie firmowe" 
po co jeszcze dodawać komentarz mówiony: 
„Oczywiście, wycinanek!" Jakby to nie było 
oczywiste.

„Zosia-Samosia" to cykl prowadzony z jakaś 
myślą przewodnia. Czy jednak rzecz o sposobach 
przyrządzania ryb atlantyckich to coś interesuia- 
ceqo młodzież? Mam wątpliwości.

Wątpliwości też budzi teleturniej „Liqa miast", 
choć qwoli sprawiedliwości dodajmy, że fen ostat­
ni rozeqrany w Poznaniu przebieqał najspraw­
niej ze wszystkich dotychczasowych, może 
właśnie dlateqo, że odbywał sie w jednym studio 
i że młodzi reprezentanci szkół nie musieli cze­
kać na pomoc telefoniczna z zewnątrz. Wydaje 
sie jednak, że proqram ten nie bardzo interesuje 
szerokich kreqów młodzieży, poza koleqami i ro­
dzinami występujących przed kamerami.

Wątpliwości wreszcie wywołuje tematyka piat- 
koweqo maqazynu motoryzacyjneqo „Klakson". 
Reportaż z pracy kierowcy ciężarówki PKS był 
ciekawy i odkrywczy. Dlaczeoo jednak wciśnięto 
qo w ramy „Klaksonu?" To przecież moqła być 
jedna z najciekawszych pozycji publicystycznych, 
A już na kpiny zakrawał wywiad z dyrektorem 
Zjednoczenia PKS, który zamiast odpowiadać na 
pytanie: „Dlaczeqo autobus PKS nie zatrzymuje 
sie na przystanku wybudowanym społecznym na­
kładem mieszkańców jakiejś wsi?” — mówił o 
tym, ile autobusów przebieqa przez te wieś i — 
jakby na ironie — apeluje jeszcze do społe­
czeństwa o podobne inicjatywy. Dlaczeqo przed­
stawiciel „Klaksonu" nie eqzekwuje konkretnej 
odpowiedzi na konkretne pytanie?

Kiepskieqo wrażenia po proqramie minionych 
siedmiu dni nie osłodziło nawet piekne widowi­
sko Teatru TV, który wysławił J. W. Goełheqo 
„Ifiqenię w Taurydzie" w reżyserii E. Axera i sce- 
noqrafii O. Axera ze znakomitymi kreacjami Z. 
Mrozowskiej i T. Łomnickieqo. Dobry teatr to 
jeszcze przecież nie wszystko.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Mordercy z „Sondergericht Posen“
przedawnienia

noczonych AP, przyjeżdżając 
tuz po pierwszej wojnie świa­
towej do Polski przywiózł z 
sobą pistolet, który wkrótce 
sprzedał. Jakimś zbiegiem 
okoliczności, mimo dokonania 
transakcji, na terenie gospo­
darstwa pozostało jednak 
przez niedopatrzenie i w za­
pomnieniu kilka nabojów. 
Pech chciał, że w roku 1938 
Narcyz . Wykrętowicz, który 
odziedziczył już po zmarłym 
ojcu gospodarstwo. nabył 
około ćwierć kilograma czar­
nego prochu, przy pomocy 
którego zamierzał usunąć kil­
ka kamieni, zalegających na 
polu. Później jednak zrezy­
gnował z pirotechnicznych 
sposobów pozbycia się zawali 
drogów i oo prostu zapomniał 
o niewielkiej paczce.

Znalazła ją dopiero — po­
dobnie jak naboje — Niemka, 
która zagarnęła gospodarstwo 
po wysiedlonym Wykrętowi- 
czu. 13 sierpnia 1941 roku za- 
denunciowała Polaka. 21 paź 
dziennika tegoż roku odbyła 
się rozprawa.

Sędziowie Andritschke oraz 
Juncker nie kwestionowali, 

iż zarówno naboje jak paczu­
szka prochu pozostawione zo­
stały przez przeoczenie lub za 
pomnienie. Niemniej orzekli 
„karę śmierci”, ponieważ do­
tychczasowy właściciel gospo 
darstwa był Polakiem, zaś 
tego rodzaju przedmioty ,,sta 
nowią w ręku Polaka zagro­
żenie bezpieczeństwa publicz­
nego nawet w przypadku jeśli 
nie ma dowodów na to, iż Po­
lak ów zachowywał się do te­
go czasu nielojalnie”.

Tak naciągnięte uzasadnie­
nie morderstwa sądowego 
wzbudziło wątpliwości nawet 
wśród kolegów Junckera i 
Andritschka. urzędujących w 
nacjonalistycznym Minister­
stwie Sprawiedliwości Rzeszy. 
Jeden spośród berlińskich 
urzędników zaopiniował wy­
rok poznański jak następuje: 
„Treść akt przekonuje o tym, 
iż oskarżony działał nie ze 
złośliwości, lecz przez prze­
oczenie. Zresztą posiadanie 
nabojów... amerykańskiej 
produkcji, a więc dla normal 
nie spotykanej broni zupełnie 
nie przydatnych, nie stano­
wiło jakiegokolwiek niebez­

pieczeństwa dla ludności nie­
mieckiej”.

W efekcie tej interwencji — 
jak świadczą niezbicie akta 
— Wykrętowicz nie miał być 
już stracony lecz ,,jedynie” 
skierowany na trzy lata do 
obozu koncentracyjnego. Co 
się jednak z nim stało — wie 
dzą chyba tylko Andritschke 
i Juncker. W aktach nie ma 
już na ten temat ani słowa. 
Rodzina o zmianie wyroku nie 
została zawiadomiona. Zaś po 
Narcyzie Wykretowiczu zagi­
nął wszelki ślad.

Po 9 maja 1965 roku mają 
być, zgodnie z wolą bońskich 
spadkobierców Hitlera, zatar­
te także ślady jego morderców, 
prowadzące z hitlerowskiego 
„Sondergericht Posen” do 
chrześcijańsko - demokratycz­
nych sądów w Duesseldorfie 
i Diez.

W związku z rzekomym orze 
dawnieniem się win zbrodnia 
irzy wojennych jedynie
kompetentnym dla ich kara­
nia ma być już po 9 maja 
1965 roku tylko sad niebiań­
ski. Że zaś w NRF nadal się 
powtarza „Gott mit un,s”, 
Anrditschke i Juncker nie 
protestują, rzecz jasna, prze­
ciwko takiej zamianie trybu- 
nałów. Zwłaszcza, iż nadal 
mogą dzięki temu ferować 
wyroki na ziemi. (MOL)

W cyklu Opera w Przekroju u- 
kazała się duża płyta z Trubadu­
rem Giuseppe Verdiego. Jest to 
montaż muzyczny, który zawiera 
najpiękniejsze części „Trubadura” 
wybrane spośród czterech aktów. 
Wykonawcami są: Chór i. Orkie­
stra Opery Warszawskiej pod dy­
rekcją Zdzisława Górzyńskiego 
oraz soliści — Andrzej Hiolski 
(baryton), Krystyna Jamroz (so­
pran), Bogdan Paprocki (tenor), 
Krystyna Szostak-Radkowa (mez­
zosopran) i Jan Góralski (tenor!. 
Muza, XL 0199, 33 obr.

Johan Strauss — Król walca — 
tak nazwano dużą płytę zawiera­
jącą najpiękniejsze i najpopular­
niejsze z walców „wiedeńskiego 
króla”: Nad pięknym, modrym, 
Dunajem op. 314, Walc cesarśki 
op. 437, Wiedeńska krew op. 354, 
Zycie artysty op. 314, Opowieści 
Lasku Wiedeńskiego oraz Wino, 
kobieta i śpiew. Gra Wielka Or­
kiestra Symfoniczna PR. Dyry­
guje Zdzisław Górzyński. Muza. 
XL 0198, 33 obr.

Dla dzieci: bajka muzyczna 
Śpiąca królewna Janiny Gillowej 
z muzyką Mieczysława Janicza w 
wykonaniu Zespołu Instrumental­
nego kompozytora i aktorów — J. 
Matyjaszkiewicza, B. Krafftówny, 
W. Michnikowskiego, M. Czecho­
wicza i innych. Bardzo dobrze zro 
bione. Muza N 0300, 45 obr.

Ekonomiści 
ciągle poszukiwani

WSE frontem do życia

Weszliśmy obecnie w 
okres reformy pro­
gramów nauczania i 

struktury organizacyjnej wyż­
szych uczelni. Zmiany podyk 
towane zostały przede wszyst­
kim potrzebą dostosowywania 
działalności naukowej uczelni 
do postępu w różnych dziedzi­
nach życia, a co za tym idzie 
— lepszego przygotowania ab­
solwentów do zadań, jakie ich 
oczekują.

Problem silnego związania 
uczelni z życiem gospodar­
czym kraju szczególnie wyraź­
nie daje się zaobserwować w 
najbliższych zamierzeniach po 
znańskiej Wyższej Szkoły Eko 
nomicznej. Jak nas informuje 
rektor uczelni prof. dr W. Ru­
siński — WSE przystąpi do 
realizacji zmienionego i skró­
conego do 4 lat programu na­
uczania -wraz z nowym rokiem 
akademickim. Obejmie on na 
razie studentów, rozpoczyna­
jących naukę we -wrześniu br. 
Pociąga to za sobą koniecz­
ność ograniczania zakresu na­
uczania niektórych przedmio­
tów ogólnych jak historia, geo 
grafia czy prawo, na rzecz 
przedmiotów kierunkowych, 
na które położy się obecnie 
znacznie większy nacisk. Już 
obecnie, przy utrzymywaniu 
dwuwydziałowej struktury u- 
czelni (wydział ogólno-ekono- 
miczny i handlowo-towaro- 
znawczy) istnieje na WSE 
tendencja do tzw. nauczania 
kierunkowego. Tak więc po 
pierwszej dwuletniej części 
studiów, obejmującej kierunki 
ogólno-ekonomiczne, wspólne 
dla obu wydziałów, następuje 
część druga specjalistyczna, 
podczas której kształci się spe 
cjalistów wg obranych przez 
nich kierunków np.: ekonomi­
ki przemysłu, ekonomiki han­
dlu wewnętrznego czy towaro­
znawstwa. Na lata następne 
przewiduje się rozwój dwu dal 
szych kierunków: finansów i 
rachunkowości oraz ekonomi­
ki handlu zagranicznego. Ta 
ostatnia specjalizacja znajduje 
swoje uzasadnienie m. in. w 
tym, że Poznań raz w roku, w 
czasie Międzynarodowych Tar­
gów, staje się handlową me­
tropolią świata.

Czyni się również starania 
o rozwój kierunku ekono- 
metrycznego. Obecnie istnieje 
na WSE Zakład Ekonometrii, 
prowadzony przez doc. dr. Zb. 
Czerwińskiego. Ogólnoświato­
we zainteresowanie efektami 
tej dyscypliny ekonomicznej, 
a także dostateczna liczba kwa 
lifikowanych specjalistów, 
skłania władze uczelni do za­
biegów nad rozbudową wspom 
nianego Zakładu i rozszerze­
nia zakresu jego działalności.

Władze uczelni myślą też o 
utworzeniu zakładu ekonomi­
ki rolnictwa, w związku z kon 

kretnymi potrzebami naszego 
regionu.

Zasadniczo zmieniony zo­
stanie również w przyszłym 
roku akademickim oraz w na­
stępnym — system studiów 
zaocznych. Studium dla Pra­
cujących zostanie zamienione 
na Studium Zawodowe. Absol­
wenci otrzymają tytuł dyplo­
mowanego ekonomisty, co 
szybciej zaspokoi potrzeby na 
tego rodzaju specjalistów. 
Studium Zaoczne będzie utrzy 
manę, lecz jego program 
zmieni się i skróci wraz z pro 
gramem studiów stacjonar­
nych. Dla słuchaczy z Pozna­
nia i najbliższej okolicy uru­
chomi się Studium Wieczoro­
we, które cechować będzie 
większa ilość wykładów i ćwi­
czeń. Ponadto przygotowany 
już jest projekt otwarcia dwu 
rodzajów Studiów Podyplo­
mowych. Pierwszy, przezna­
czony będzie dla byłych ab­
solwentów WSE, którym umoż 
liwi się uwspółcześnienie, u- 
zupełnienie zakresu zdobytej 
przed kilku laty wiedzy eko­
nomicznej; drugi zainteresuje 
na pewno absolwentów innych 
kierunków studiów np. tech­
nicznych, pełniących dziś sta­
nowiska, wymagające wiedzy 
ekonomicznej.

Wszystkie te zamierzone 
zmiany świadczą o tym, że po­
znańska WSE stara się — zgo­
dnie z ekonomicznymi wymo­
gami życia — zaspokajać cią­
gły głód na fachowców w tej 
dziedzinie (dość powiedzieć, że 
studenci są tutaj, jak to się 
zwykło określać, kupowani na 
pniu, tzn. niemal wszyscy ma­
ją stypendia, a z dużej części 
ofert zakładów trzeba rezyg­
nować).

Wielu jeszcze wykształco­
nych ekonomistów potrzeba 
naszej gospodarce. Chętnych 
wśród młodzieży jest sporo: w 
tym roku akademickim uczel­
nia mogła przyjąć zaledwie 
połowę spośród nich. Limity 
miejsc na pierwszym roku o- 
kreśla bardzo szczupła, nieste­
ty, niewystarczająca baza lo­
kalowa — dlatego nie można 
zabiegać o ich zwiększenie, 
choć istnieje odpowiednia licz 
ba samodzielnych pracowni­
ków naukowych. Dlatego z 
dużą nadzieją mówi się tu o 
projektach władz miejskich, 
tyczących przekazania dla po­
trzeb WSE kompleksu budyn­
ków na narożniku ulic Armii 
Czerwonej i Marchlewskiego, 
mieszczących dotąd Bank Rol­
ny. Wydaje się,-że społeczno- 
gospodarcze potrzeby woje­
wództwa naszego (a także byd 
goskiego, zielonogórskiego i 
koszalińskiego) czego obrazem 
jest wyrywanie sobie dyplo­
mantów — zasługują na osta­
teczne przemyślenie i sfinali­
zowanie sprawy pomieszczeń 
dla WSE. (wch)

UWAGA! W „Koziołkach"
SAMOCHÓD „SYRENA" i 102 premie pieniężne.

Pracownicy poszukiwani

t
Dnia 8 lutego 1965 r. zasnęła w Bogu po krót­

kich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza 
matka; teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 68, śp. '

Bronisława Balcerek
z domu Siedlińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
° godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej. 
. Dojazd na cmentarz autobusem sprzed domu 
żałoby o goc?z. 13.10.

W głębokim smutku pogrążony 
MAŻ Z DZIEĆMI

Poznań, Ratajczaka 45 ‘m. 14. 42649g

Dnia 8 lutego 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 60, 
sp.

Zofia Kaczmarek
z domu Piechocka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. 
o godz. 11 2 kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

1874p

ni^nia 9 luteSo 1965 r. zmarł po krótkich cier- 
ma^iaC11’ namaSzczony Olejami św., mój drogi 

sz, nasz kochany brat, szwagier i wuj. śp.

Stanisław Nijawski
0^rzeb Obędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
czn , 16 na cmentarzu, parafialnym na Sola- 
?u> ul. Lutycka.

W smutku pogrążeni
Zona, brat, bratowe, siostra

i szwagierki
------ U K2638g

Dnia 9 lutego 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
rozstała się z tym światem nasza kochana sio­
stra, ciocia, szwagierka, śp.

Maria Koluśniewska
z domu Lamenta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

Pogrążeni w smutku 
RODZINA

I GRONO BLISKICH ZNAJOMYCH 
Poznań, Staszica 5 m. 17, 
Gciynia, Granowo, Mrocza. 42650g———— I —

Dnia 8 lutego 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga żona 
i nasza ukochana matka, przeżywszy lat 70, śp. 

Stanisława Konieczna 
z domu Krakowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej w Swarzę­
dzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, CÓRKA, SYN I SYNOWA 

Poznań, Poznańska 32.
42661g

t
W dniu 9 lutego 1965 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach nasza najukochańsza niezapom­
niana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 79, śp.

Katarzyna Matela
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI
Poznań, Szczecin, Warszawa.

42657g

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
W OSTROWIE WLKP., ul. Kościuszki nr 14 — po­
szukuje w terminie możliwie najkrótszym GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane wyższe wykształ­
cenie ekonomiczne i 4 lata praktyki w księgowości, 
wzgl. wykształcenie średnie i 8 lat praktyki' w księ­
gowości Warunki pracy i płacy są do uzgodnienia 
na miejscu w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. W977

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNI A OGRODNICZA 
W POZNANIU, ul. Szkolna 13 — zatrudni natych­
miast KIEROWNIKA MAGAZYNU OPAKOWAŃ 
w Poznaniu Wymagane wykształcenie średnie 
i 2-letni staż pracy. Zgłoszenia pisemne prosimy 
kierować do Zarządu Spółdzielni pod wyżej nodi- 
nym adresem.  * W979

rur N EJ SPOłDZIELNI „SAMOPOMOC
CHŁOPSKA” w KRZYKOSACH z siedziba Sulęci- 
KSiFrowrcn'^-. PrzyJmie zaraz GŁÓWNEGO

Spółdzielni położona jest 
tuz przy linii kolejowej Poznań—Jarocin. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu Oferty 
można składać pod adresem: Zarząd PZGS Samo pomoc Chłopska” w Środzie Pozn ? ul DąbroSsWeZ 
* •______________ ___ W1006

Sprzedaż

Sprzedam platformę 3-to 
nową, konną, prawie no­
wą. Stefan Tomaszewski, 
Śrem, Zachodnia 4.

 42250g
Lisy niebieskie hodowla­
ne, sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42141g

Sprzedam narty — „Ry­
sy” slalomowe — 215 cm. 
W doskonałym stanie.' 
Tel. 659-39. 425183

Rencistka zgubiła brosz­
kę pamiątkową i prosi 
znalazcę o zwrot. Poznań, 
Podkomorska 12 m. 1.

42222g

W dniu 2 lutego 1965 r. zmarła nagle w War­
szawie, śp.

Stefania Nowakowska
z d. Bajerlein

Pogrzeb odbył się dnia 6 lutego 1965 r. na
cmentarzu powązkowskim

o czym zawiadamia

Warszawie

SYN
K942

Zgubiłem tablicę moto­
cykla WFM ze znakiem 
rejestracyjnym PE 11-35. 
Władysław Tomkowlak, 
Wławie, pow. Kościan.

1831pw
Zgubiono legitymację
szkolną nr 27865 wysta­
wioną przez ZSZ w Lesz 
nie na nazwisko Andrzej
Nowaczyk. 1829pw

Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe-
ruje „Syrenka1 War-
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znaez-
kami. K99

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka miesiąca; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.50 „O faktach przykrych ale prawdziwych”; 
9 Dla kl. III i IV pt. „Pan Niezapominalski na za­
bawie”; 10 „Idee barona Montesąuieu” — felieton; 
10.20 „Profile muzyczne”; 11 Dla kl. VI „Archime- 
des”; 13 Dla kl. V, VI i VII „Tajemnice przyrody”; 
14 „Spotkania z pisarzami” — (Igor Newerly); 14.30 
„Co się Wam w tej audycji najbardziej podoba”;
15.10 Piosenki radzieckie; 15.30 Z życia ZSRR;
16 „Amatorskie zespoły przed mikrofonem”; 16.35 
Dla młodzieży wiejskiej; 17.15 W kraju; 17.40 
„Pruski mur” — ode. pow.; 18.05 Konc. dnia; 19 
Kurs jęz. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 Ze 
wsi i o wsi; 20.30 Program wieczoru; 20.33 Operet-
ka E. Kalmana „Hrabina Maritza”; 23.10 Kącik 
melomana.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.55 Muzyka; 8.15 Kurs jęz. franc.;

8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 11 Konc. muz. symf.; 11.40 
And. red. ekonom.; 12.45 Mel. rozrywk.; 13.25 Kro­
nika kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Utwo­
ry Fr. Chopina; 15.30 „Uczymy się recytować”; 
16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Wielkopolska dla eks­
portu; 18 Śpiewa Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 18.20 Dla młodzieży „My o nas”; 
18.45 Wielkopolskie aktualności turystyczne — pog. 
dr. A. Kerstena pt. „O Stefanie Czarnieckim”; 19.05 
Muzyka i aktualn.; 19.30 Aud. red. ekonom, 
Muz. rozrywk.; 20 „O Panu Twardowskim”

19.45 
słu-

chowisko; 21.40 Gra Zespół „Jazz Rockers”; 22 Mel. 
rozrywk.; 22.10 „Moja autobiografia” fragm. wspom­
nień Charlie Chaplina; 22.40 Rewia ork. tanecznych.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 19. 
21, 23.50.

TEI.EWIZJA: 9.55 Historia — dla kl. VII; 10.25 
Przerwa; 17 Program dnia; 17.05 Film dla dzieci; 
17.20 „Moje miejsce w życiu” — progr. dla młodz.; 
17.45 Film krótkometr.; 18.15 Film pt. „Tylko 10 
minut”; 18.30 Magazyn Wojskowy „Poligon”; 18.55 
„Suita kielecka” — wyk. amator, zespołu Zw. Zaw. 
Prac. Kolejowych; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
20 Program pt. „Twoja ulica”; 20.15 Teatr SFINKS 
— „Czarna walizeczka” — C. M. Kornblutha; 21.20 
Progr. dla młodz. „Uniwersytet Nowoczesny”; 
21.45 Dziennik plus relaks; 22.10 Lekcja jęz. ang.



Siedzimy drogę transportu z 
ciężkimi urządzeniami wy­
produkowanymi w Czechosło­
wacji dla Kombinatu Azoto­
wego w Puławach. 8 lutego 
1965 r. transport przejechał 
wąskimi ulicami Kępna. Był to 
jeden z wielu trudnych egza­
minów dla 11-osobowej gru­
py czesko-polskiej, prowadzą­
cej pojazdy z olbrzymimi 
urządzeniami. Na zdjęciu: 
najwięcej kłopotu sprawiały 

zakręty.
CAF — fot. Haniszewski

10 lat odzieżówki w Lesznie
Przy ulicy Kurpińskiego w Lesznie mieści się okazały 

gmach Technikum Odzieżowego i Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej CZSP im. Wł. Broniewskiego. Z uwagi na bo­
gate tradycje (istnieje już ponad 50 lat) i piękne osiąg­
nięcia, warto kilka słów poświęcić leszczyńskiej zawo­
dówce, zwanej popularnie odzieżówką.

Najważniejszy etap rozwoju 
szkoły w minionym 20-leciu 
Polski Ludowej — to okres 
przynależności do Centralne­
go Związku Spółdzielczości 
Pracy, datujący się od poło­
wy lutego 1954 roku.

W roku szkolnym 1955/56 
szkoła notuje pierwszy suk­
ces, zostaje uznana jako przo­
dująca i otrzymuje sztandar 
przechodni CZSP, a po trzech 
latach zdobywa go na włas­
ność. Wydarzeniem w histo­
rii leszczyńskiej szkoły zawo­
dowej było otwarcie w 1957

282 nagrody 
w konkursie „300“

6 bm. odbyło się w Oddziale 
Wojewódzkim w Poznaniu pu­
bliczne, komisyjne losowanie na­
gród wśród uczestników Wielkie­
go Konkursu Październikowego 
PKO — z m. Poznania i woj. po­
znańskiego.

Ogółem wylosowano 282 nagrody 
w postaci bonów towarowych war 
tości od 300 zł do 5000 zł. Wylo­
sowane książeczki oszczędnościo­
we podlegają jednak sprawdzeniu 
czy spełniły one warunki konkur­
su, tzn. czy stan oszczędności na 
nich w trzymiesięcznym okresie 
trwania konkursu nie był niższy 
od zadeklarowanego.

W związku z tym ostateczne i 
pełne wyniki losowania opubliko­
wane zostaną do dnia 20 lutego br. 
we wszystkich Oddziałach i Eks­
pozyturach PKO, Urzędach Pocz­
towych oraz Ajencjach PKO w za­
kładach pracy. Ponadto wszyscy 
uczestnicy konkursu otrzymujący 
nagrody, zostaną powiadomieni 
przez PKO listownie o terminie 
i miejscu odbioru tych nagród.

Podobne losowania odbyły się 
we wszystkich Oddziałach Woje­
wódzkich PKO przy czym ogólna 
wartość rozlosowanych w tym 
dniu nagród wyniosła 2 140 000 zł.

Zgodnie z warunkami konkur­
su, losowanie 5 specjalnych na­
gród w postaci samochodów od­
będzie się 6 marca br. w Centrali 
PKO w Warszawie. W losowaniu 
tym wezmą udział wszystkie zgło­
szone do konkursu książeczki o- 
szczędnościowe (z odpowiednimi 
ilościami szans — za każde 300 zł 
oszczędności) pod warunkiem je­
dnak, że również w ciągu czwarte­
go miesiąca trwania konkursu 
stan wkładów na tych książecz­
kach nie będzie niższy od zade­
klarowanego w konkursie.

Tak więc łączna wartość nagród 
Wielkiego Konkursu Październi­
kowego PKO wyniesie — 2 500 000 
złotych.

OSZCZĘDZAJ ENERGII
ELEKTRYCZNEJ. ZWŁA­

SZCZA W SZCZYCIE! i

Alternatywne plany CZPT 
na przyszłą 5-łatką

Zielem przedyskutowania wariantów alternatywnych pro- 
pozycji na przyszłe pię ciolecie w Czarnkowskich Za­

kładach Przemysłu Terenowego odbyła się niedawno kon­
ferencja samorządu robotniczego.

Na konferencji przedstawio 
no trzy plany, uzasadniając 

roku Technikum Odzieżowego 
na podbudowie ZSZ. Szkoła 
otrzymała w 1961 r. aulę — 
salę gimnastyczną. W na­
stępnym roku — uruchomio­
no w Lesznie wydział zawo­
dowy zaoczny Technikum 
Odzieżowego z punktami kon­
sultacyjnymi w Ełku, Kiel­
cach, Przemyślu, Łodzi, Ol­
sztynie i Lesznie.

Przybywają szkole też no­
we specjalności, jak kuś­
nierz, farbiarz-pracz, a ostat­
nio wydział Technikum Bu­
dowlanego. W roku szkolnym 
1945'46 szkoła posiadała trzy 
klasy i około 120 uczniów, 
natomiast na dzień 1 IX 1964 
r. liczyła już 25 klas i seme­
strów, o łącznej liczbie 846 
uczniów i słuchaczy, w tym 
9 klas ZSZ z 365 uczniami, 5 
klas Technikum z 190 ucznia­
mi i 11 semestrów wydziału 
zaocznego z 290 słuchaczami. 
W okresie 20 lat zawodówkę 
opuściło 1345 absolwentów 
a technikum z klasą dla pra­
cujących 165.

O tych i o innych osiąg­
nięciach mówił w swym re­
feracie dyrektor szkoły — 
Franciszek Szygula na uro­
czystej akademii, zorganizo­
wanej 5 bm. z okazji 20 rocz­
nicy oswobodzenia Leszna i 
10-lecia patronatu Centralne­
go Związku Spółdzielczości 
Pracy nad zawodówką.

W udanej części artystycz­
nej, wystąpiły z bogatym 
programem wokalno-muzycz­
nym własne zespoły świetli­
cowe i estradowe. Imprezę 
uświetniła także rewia mody

Z okazji jubileuszu w gma­
chu odzieźówki zorganizowa­
no wystawę dwudziestoletnie­
go dorobku szkoły. (R)

----------------------—------
LUTY
11

Marii

czwartek . Słońce: 7.19—16.56

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 19 „Dziecinni kochan­
kowie”; OPERA — g. 19 „Hal­
ka”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. U 

je wszechstronnie w oparciu 
o wyliczenia ekonomiczne. Ale 
zarówno referent jak i wszy­
scy zabierający głos w dy­
skusji wypowiedzieli się za 
przyjęciem planów na lata 
1966—70 w drugim i trzecim 
wariancie.

Plany te uwzględniają po­
ważne inwestycje, przede 
wszystkim dla Oddziału I 
CZPT, produkującego — sły­
nące z wysokiej jakości — 
meble okrętowe na eksport. 
Ma on przed sobą szerokie 
perspektywy rozwojowe, dzię­
ki kooperacji z przemysłem 
stoczniowym. Jedyną bolącz­
ką jest transport mebli okrę­
towych do portu w Szczeci­
nie. Czas już najwyższy, aże­
by CZPT nareszcie otrzymały 
meblowóz, co usprawniłoby 
rotację gotowych wyrobów, 
zlikwidowałoby godziny nad­
liczbowe przy załadunku wo­
zu PKS i dało poważne 
oszczędności. W trosce o przy 
szłe kadry dla rozbudowanego 
Oddziału „meblowego”, postu 
lowanó przyjęcie 86 uczniów 
już w r. 1965, dla których 
trzeba zapewnić limit zatrud 
niema i wybudować 2 bara­
ki produkcyjno-szkoleniowe.

Nie zapomniano też o in­
nych oddziałach CZPT. Mó­
wiono tutaj o konieczności 
przejścia w produkcji włókien 
niczej Oddziału CZPT w Lu­
baszu na surowce syntetycz­
ne w 100 proc., a w odniesieniu 
do zakładu stolarskiego w 
Kamienniku — podjęcie wy­
robów o dużej pracochłon­
ności a niskim zużyciu drew­
na. Spowodowane to jest po­
głębiającym się deficytem 
surowców pełnowartościo­
wych — włókienniczych i 
drewna.

Wiele uwagi poświęcono 
tak*e działalności usługowej 
i chałupniczej. CZPT zamie­
rzają utworzyć punkty usłu­
gowe naprawy motocykli i 
wszelkich pojazdów jedno­
śladowych, elektromechanicz­
ne, ślusarsko-tokarskie, in- 
stalatorskie, budowy i napra­
wy instalacji centralnego 
ogrzewania, instalacji wodo­
ciągowych, naprawy instalacji 
elektrycznej i stolarki budo­
wlanej. Ponadto w Lubaszu 
ma powstać warsztat mecha­
niczny. Do chałupnictwa 
CZPT zamierzają przekazać 
szycie wystrojów okrętowych.

(jn)

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Z powodu 

kobiety”; CZARNKÓW: „Mój 
stary” i „O dwóch takich co u- 
kradli księżyc”; GNIEZNO — 
Lech: „Hasło Odwaga”; Polor/a: 
„Ciotki na rowerach”; GOSTYŃ: 
„Syn marnotrawny”; .JAROCIN — 
Echo: „Życie prywatne”; Cri- 
stal: „Jak się młody Noszty że­
nił”; KALISZ — Kosmos: „.Sąd 
ostateczny”; Oaza: „Królowa Kry 
styna”; Stylowe: „Pechowy Syl­
wester”; Syrena: „Ostatni lot” i 
„Zdarzyło się w Rzymie”; Wol­
ność: „Garaż śmierci”; KĘPNO: 
„Madame Sans-Gene”; KOŁO: 
„Zalotnik”; KONIN — Energetyk: 
nieczynne; Górnik: „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci”; 
KOŚCIAN: „Herbaciarnia pod księ 
życem”; KROTOSZYN: „Życie nie 
jest łatwe”; LESZNO: „Billy kłam 
ca”; MIĘDZYCHÓD: „Giuseppe w

WYSTAWA GRAFIKI

PIŁA — Po kolorowej ekspozy­
cji dzieł światowej sławy mala­
rzy, wypełniającej Klub Pilskiego 
Domu Kultury, wystawione zo­
stały ostatnio tam prace poznań­
skich grafików: Zbigniewa Kaji, 
Kazimierza Sławińskiego, E. Ro­
sika, Z. Miszczyka oraz A. Kan- 
dziory. (cez)

DZIECI — RENCISTOM
WRZEŚNIA — Państwowy Dom 

Rencistów odwiedziły dzieci z 
Przedszkola nr 1, wygłaszając de­
klamacje, śpiewając różne pio­
senki i tańcząc. Popisy dzieci bar­
dzo się rencistom podobały, toteż 
obdarowano młodych wykonaw­
ców słodyczami. (K. St.)

NAGRODY

PLESZEW — W konkursie pod 
nazwą „Wzorowa wieś — wzorowy 
sołtys”, zorganizowanym przez 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu i Telewi­
zję Poznańską, wyróżniono tak­
że niektóre wsie oraz sołtysów w 
powiecie pleszewskim. Sołtys wsi 
Strzydzew gromady Czermin — 
Ignacy Wolniak otrzymał nagrodę 
w postaci roweru wartości 1300 zł. 
Mieszkańcy tej wsi otrzymali dy­
plom uznania, podobnie jak i 
mieszkańcy wsi Żbiki w gromadzie 
Broniszewice. (hs)

SZKOLENIA ZAWODOWE
KALISZ — Oddział Stowarzysze­

nia Włókienników Polskich prze­
prowadza w Kaliszu w przemyśle 
włókienniczym szkolenie zawodo­
we. W okresie ostatnich dwóch lat 
dyplomy mistrzowskie z. zakresu 
dziewiarstwa, przędzalnictwa, 
wykańczalnictwa, tkactwa pluszu 
i jedwabiu otrzymało 111 osób.

(K)

Zobowiązania 
z okazji Kongresu SD
Aby godnie uczcić VIII 

Kongres SD — członkowie 
stronnictwa, podjęli szereg 
cennych zobowiązań. Rzemieśl 
nicy krotoszyńscy zobowiąza­
li się np. przepracować do­
datkowo 1000 roboczogodzin 
przy budowie Domu Rzemio­
sła w Krotoszynie, zaś człon­
kowie SD ze wspomnianych 
już Zakładów Przemysłu Me­
blarskiego postanowili prze­
pracować społecznie 100 robo­
czogodzin przy naprawdę dro­
gi wiodącej do zakładu. Człon 
kowie stronnictwa znaleźli się 
też w szeregach grup robo­
czych zatrudnionych przy pra 
cach porządkowych w Kroto­
szynie, Koźminie i Kobylinie.

(ig)

Stulał ni 
ąobtięnlak

Rzadka uroczy­
stość obchodzi 
11 bm. mieszka­
niec wsi Bo- 
dzewko w po­
wiecie aosłyń- 
skim — p. Wa­
lenty Przybylak.

Urodzony w 
lei miejscowości 11 lutego 1865 
roku doczekał sie w zdrowiu stu 
lat. Nadal doskonale widzi, czy­
tając gazety bez okularów. Pra­
cował zawsze w jednym miejscu, 
mianowicie w majatku Bodzewo 
jako robotnik fizyczny, jeszcze 
wtedy, gdy liczył sobie 70 lat. 
Wychowa! 11 synów i 3 córki. 
Doczekał sie 19 wnuków, 21 pra­
wnuków i 3 praprawnuków.

Czcigodnemu Jubilatowi w 
dniu stuletniej rocznicy urodzin 
składamy serdeczne gratulacje i 
życzenia dalszych lat życia w 
zdrowiu i pomyślności!

Janka z Konina — Biurowości z 
korespondencją i zasadami ra­
chunkowości uczy (zaocznie) Sto­
warzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 7. (206)

Warszawie”; NOWY TOMYŚL: 
„Zawrót głowy”; OBORNIKI: 
„Dwaj panowie N”; OSTRÓW — 
Roma: „Bokser i śmierć”; Słoń­
ce: „Niedziele w Avray”; OSTRZE 
SZÓW: „Złoty człowiek”; PIŁA — 
Iskra: „Skarb w srebrnym jezio­
rze”; Koral: „Panienka z okien­
ka”; PLESZEW: „Prawo i pięść”; 
RAWICZ: „Nieletni świadek”;
SŁUPCA: „Telefon towarzyski”; 
ŚREM: „Przygody Krosza”; ŚRO­
DA: „Latający profesor’^; SZA­
MOTUŁY: „Odwet kpt. Lesza”; 
TRZCIANKA: „Dwa oblicza zem­
sty”; TUREK: „Car Kałojan”; 
WĄGROWIEC: „Młodość Chopi­
na”; WOLSZTYN: „Całe złoto 
świata”; WRZEŚNIA: „Podróż w 
kwiecień”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel-

Piłka ręczna

Polska - NRO w „siódemce" kobiet 
w Poznaniu

Tylko kilka dni pozostało do interesującego między, 
państwowego meczu Polska — NRD w Poznaniu. Bę. 

dzie to spotkanie, w obecnie coraz bardziej popularnej w 
Wiclkopolsce dyscyplinie sportowej, jaką jest piłka ręczna 
masowo już uprawiana przez kobiety i mężczyzn. W nie.’ 
dzielnym pojedynku, który odbędzie się w sali Grunwaldu 
przy ul. Marcelińskiej (o godz. 17) wystąpią zespoły sió- 
demkowe.

Wiadomo nam, że mecz ten bę­
dzie sprawdzianem formy zawod­
niczek obu drużyn, przygotowują­
cych się do mistrzostw świata w 
NRD. Nasz przeciwnik, reprezen­
tacja NRD, to zespół grający bar­
dzo skutecznie i wykazujący wy­
soki poziom. Polki, w których 
składzie, niestety, nie znajdzie się 
żadna reprezentantka Wielkopolski 
stają więc przed zadaniem niezwy­
kłe trudnym. Skład naszej druży­
ny będzie oparty przypuszczalnie 
na zawodniczkach I-ligowych dru­
żyn śląskich i Cracovii, szcze­
gólnie chyba na rewelacyjnym w 
obecnych rozgrywkach — Górni­
ku z Sośnicy, prowadzącym w ta­
beli spotkań, które przebywają 
na zgrupowaniu w Poznaniu.

Niedzielna impreza zgromadź- 
niewątpliwie, jak zwykle w tych 
meczach, rozgrywanych w pięknej 
i odpowiednio przygotowanej hali 
wojskowych komplet widzów.

Arbitrem meczu Polska — NRD 
będzie sędzia czechosłowacki Ne- 
mecek.

W przedmeczu miętlzypaństwo- 
wego spotkania oglądać będziemy 
(od godz. 15.30) w akcji, również 
w meczu siódemkowym, reprezen 
tację Gniezna i Poznania, pierw­
sza oparta jest o zawodniczki 
Stelli, druga seniorki Energetyka. 
Oba zespoły spotkały się przed ty­
godniem w meczu sparringowym.

Z okazji tego spotkania zarząd 
POZPR, na czele którego, po ostat 
nich wyborach stanął mgr Zyg­
munt Burdziński, a sekretarzem 
wybrano Jana Jęczmyka, zwołał 
naradę kierowników piłki ręcznej 
z całego okręgu.

*
Dla uczczenia XX rocznicy wy­

zwolenia Poznania spod okupacji 
hitlerowskiej POZPR organizuje 
21 bm. w Poznaniu turniej m'ę-

Czy będzie 
w Budapeszcie

Olimpiada?
W Budapeszcie w ostatnim nu­

merze „Nepsportu” ukazał się 
artykuł, który odpowiada na co­
raz częściej zadawane pytanie- 
czy będzie w Budapeszcie Olim­
piada?

Nie ma nikogo wśród nas — pi- 
sze gazeta sportowa — który by 
nie chciał gościć w naszej stolicy 
najlepszych sportowców świata. 
Ale trzeba sobie uświadomić, że 
zorganizowanie Olimpiady wyma­
ga takich inwestycji, które nawet 
w najbardziej sprzyjającycli wa 
runkach trudno się amortyzują. 
Jak wiadomo, Olimpiada w Rzy­
mie ściągnęła największą liczbę 
widzów, a jednak w końcowym 
rozrachunku impreza ta okazała 
się deficytowa.

Dla dwóch głównych gałęzi 
sportu: lekkoatletyki i pływania 
mamy obiekty, które trzeba by­
łoby powiększyć i przebudować. 
Natomiast z pozostałych 16 dyscy­
plin sportowych 7 wymaga ko­
niecznie sali. Należałoby więc 
wybudować co najmniej 4 sale 
sportowe, tory do regat wioślar­
skich i kajakowych, jak również 
strzelnice ze wszystkimi nowo­
czesnymi urządzeniami. Do prze­
prowadzenia turnieju piłki noż­
nej posiadamy natomiast odpo­
wiednią ilość boisk.

Ponadto trzeba byłoby wznieść 
20 dużych hoteli i taką samą 
liczbę moteli, aby rozlokować 
przynajmniej 60—70 proc, widzów, 
którzy byli na Olimpiadzie w 
Rzymie. Nasze zamiary trzeba do­
stosować do ręalnych możliwości.

PAP

żyńskieg® 27^29) — g. 9.—1,5; BRO­
NI (Stary R^nek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. f—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— „Malarstwo Józefa Krzyżań- 
skiego” i „III Indywidualna Wy­
stawa Fotografiki” — Józefa My­
szkowskiego — g. 10—18.

ARSENAŁ — ZPAP (Stary Ry­
nek) — Rysunki i malarstwo Ge­
nowefy Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. g-ją.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pięk­
no Ziemi Kieleckiej” — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20. 

dzynarodowy, a w związku z ty^ ■ 
przesuwa wszystkie spotkania u. I 
gi okręgowej wyznaczone na naj. 
bliższą niedzielę, na 23 bm.

*
Okręg rozpisał rozgrywki o pn. 

char Millenium w kategorii junj0 ! 
rek i juniorów. Odbędą się one I 
w dwóch lub trzech rzutach w za- 
leżności od ilości zgłoszeń.

*
W skład kadry naszego okręgu, u, 

stalony przez Radę Trenerów, na 
turniej' z okazji XX-lecia wyzwo­
lenia Poznania i spotkanie Cott- ' 
bus — Poznań, weszło 19 zawód. | 
ników, reprezentujących barwy i 
AZS, Energetyka, Grunwaldu i 
MKS Poznań, (p)

175 młodych pięściarzy 
walczy o tytuły mistrzów

Do tegorocznych mistrzostw 
bokserskich okręgu poznańskiego 
zgłosiło się 175 młodych pięścia­
rzy. Świadczy to najdobitniej, że I 
ta dyscyplina cieszy się wśród ! 
chłopców dużą popularnością.

Kilkudniowe zawody elimina* i 
cyjne do ćwierćfinałów włącznie I 
rozgrywa się w Kaliszu i Pozna- • 
niu.

W Kaliszu zgłoszonych jest M 
zawodników z Polonii Leszno, 
Zjednoczonych Krotoszyn, Ostro- ; 
vii, Górnika— Konin, Gwardii 
i Prosny z Kalisza. Turniej od­
bywa się w sali Pałacu Spor- l 
towego przy ul. Łódzkiej. Zakoń­
czenie walk ćwierćfinałowych na- 
stąpi w sobotę.

Do rozgrywek w Poznaniu (w 
sali Budowlanych przy ul. Koś- I 
cielnej) zgłosiło się 89 pięściarzy 1 * * * * * 7 
z następujących klubów: Budo- | 
wlani i Olimpia Poznań, Stella - 
Gniezno, Sokół Piła, Warta Mię- | 
dzychód, Sremski KS i Pogoń 
Słupca. Walki potrwają do piat- I 
ku.

i 16.30 „Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Gwiazdy festiwali”; 
KROTOSZYN: „Pastorałka”;
KRZYŻ: „Ladacznica z zasada­
mi”; ŁOBEZ: „Czy to jest mi­
łość?”

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY &
CEGIELSKI - chirurgia, intern
(ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31),

SZPITAL MIEJSKI im. STRUSI^
— okulistyka (ul. Walki Młody0
7, tel. 511-11);

WOJEWÓDZKI SZPITAL 
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 
św. Józefa 8/9, tel. 536-21)-

STACJA POGOTOWIA RATl^ 
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — 
Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Czerwonej Armii * 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/

TYLKO DYŻUR NOCNY: 
żyńskiego 138/140, Główna 53, s 
rołęcka 79.

Półfinały i finały odbędą się w 
Poznaniu 27 i 28 bm., a zwycięż- , 
cy z tych spotkań wystąpią do 
mistrzostw strefowych (12—14 mar- i 
ca w Gorzowie), gdzie będą mie- I 
Ii za przeciwników bokserów z I 
województw: zielonogórskiego, |
koszalińskiego i szczecińskiego. I 
Półfinały i finały indywidualnych 
mistrzostw Polski juniorów wy- | 
znaczone zostały na 27 i 28 mar- I 
ca br. o Łodzi. (x)

• Do zarządu Polskiego Związ­
ku Kolarskiego z okręgu poznań­
skiego wszedł b. prezes tutejsze­
go okręgu B. Wierzejewski.

• Na zbliżające się mistrzostwa 
Europy w jeżdzie figurowej na 
łyżwach w Mcskwie przybędzie 
29-osobowa grupa polskich działa­
czy i trenerów.

• Prawie 30-osobpwa grupa na- 
szych zielonych hokeistów, zali- 
czona do kadry narodowej, prze‘ 
bywać będzie na 21 zgrupowaniu 
w górach, przygotowując się do 
najbliższych spotkań, bogatego 
sezonu wiosennego.

• Znany amerykański skocze^ 
wzwyż Thomas, który uzyskał WY* 
sokość 2,20 m, postanowił wy00” 
fać się z aktywnej działalności, 
gdyż ze względu na niskie UP°^ 
sażenie nie może sobie pozwoli 
na liczne starty. Jak twierdz1 
Thomas, musi jeszcze spłaca0 
pożyczkę, która umożliwiła rn'J 
wyjazd do Tokio.

• W całym kraju ukończo”8 
zostały doroczne zebrania sprawo 
zdawcze okręgowych związ*50 
piłkarskich. Obecnie delegat 
tych okręgów przygotowują sl? 
do zjazdu PZPN, który odbędą 
się 27 i 28 bm. w Warszawie.

DYŻURY


